
Cena
egzemplarza 30 hal

PRENUMFRa TA
W  KRAKOWIF.:

miesięcznie . . .  7 Ker. 50 hal.
kwartalnie . . .  28 „ 50 „
Z j  odnoszenie do domn 1 Kor 50 hal

miesięcznie
NA PROWINCYI:

miesięcznie . . .  9 Kor. — hal
kwartalnie . . .  27 „ — „

OGŁOSZENIA:
Zn wiersznnnpareillowy iednolam. przy 
jednonzowem um:eszczeniu jO irtaij 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
(Madê lano . . . .  1 Kor. 50 h. 
Po kr„.iice . . . .  5 „ —
Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo­
nialne i korespondenci- 30 hal., od 

słowa.
Rekonlsć'7 redakcyn nie zwraca.

Rok I. Kraków, Niedzie a 17. listopada 1918. Nr. 138.

Ustąpienie Rady Regencyjnej.
W ARSZAW A, 16. listopada. -  W  nadzwyczajnym dodatku ..Kuryera Warszawskiego11 o- 

g łoszono: —  Do naczelnego dowódcy wojsk polskich Józefa Piłsudskiego.
Stan przejściowy podziału zwierzchniej władzy państwowej, ustanow.ony odezw., z  dnia 

11 listopada 1917 r„ nie może trwać bez szkody dla powstającego państwa polskiego.
Władze te powinny być jednolite. Wolrec tego. kierując idę dobrem Ojczyzny, postana- 

w’amy Radę Regencyjną rozwiązać, a od tej chwili obowiązki nasze i odpowiedzialność 
względem narodu polskiego w Twoje ręce, Panie Naczelny Dowódco, składamy do przeka­
zania Rządowi Naroaowemu. Warszawa, dnia 14. listopada 1918.

f  Aleksander Kakowski. Zdzisł. Lubomirski. Józef Ostrowski.

Dasiyftskl prezydentem ministrów.
W A RSZAW A , 16. listopada —  Dzienniki ogłaszają: Do oo. Ign. Daszyńskiego w Warsz. 
Mianuję Pana prezydentem ministrów Rządu Republiki Polskiej i polecam Pann przedło­

żenie mi Iistv członków Rządu. Warszawa, dnia 11 lis/opada 1918
J. Piłsudski m. p. Ignacy Daszyński m. p.

Nowy nad  lest prowizorycznym.
Wyszedłszy z niemieckiej niewoli, zastałem 

Wyzwalającą się Polskę w najbardz ej cnaoty- 
Cznych stosunkach wewnętrznych i zewnętrz­
nych, wobec zadań niezmiernie trudnych, w któ 
*yeh lud polski sam musi wykazać swoją zdol­
ność organizacyjną, bo żadna siła z zewnątrz 

raoże mu jej narzucić. Uważałem za swój o- 
bowiązek ułatwić ludowi pracę organizowania 

i postanowiłem rozważyć rolę i znaczenie 
przywódców polskich stronnictw ludowych, kto 
łe miałv nadać rh arnkw  nowemu rz.adow:

W rozmowach prowadzonych z przedstawi­
eniami niemal wszystkich stronnictw w Pplsce 
*Poi.kałem się, ku wielkiej mej radości, z za- 
^dniczem potwierdzeniem mych myśli. Prze­
s t a ją c a  większość doradzała utworzenie rządu 
Jtfctylko na podstawach demokratycznych, ale 
* * wvHtn-Tm udz‘ałem przedstawić*elł ludu 
'S js k ie g o  i miejskiego. Licząc się z potężnymi 
Jadam i zwyciężającymi dziś na Zachodzie i 
S ch e d z ie  Europy, zdecydowałem się zamia- 
IJ^ ać prezydentem ca bi net u p. uosla Ignacego 
®?*zyóskiego, którego długoletnia praca patry 
ftyczrtt i społeczna daje tui gwarancyę, że zdo- 

*  zgodnej współpracy z wszystkimi żywio- 
przyczynić się do odbudowa dźwigającej 

**$ * gruzów Ojczyzny.
Ciężkie położenie ludu nie pozwoliło mu w y­

łonić z pośiód siebie licznych sił fachowych, 
którycn kraj dzisiaj potrzebuje; zażądałem więc 
od p. prezydenta ministrów, aby, licząc słę z 
tem, wzmocnił skutecwość pracy awepo gabi­
netu przez udztał w nim wybitnych sił facho­
wych, niezależnie od ich przekonań politycz- 
nycn.

Z natury położenia Polski jest charakter rzą­
du aż do czasu zwołania Sejmu ustawodawcze­
go prołwzoryeztiym i nie dozwala na przepro­
wadzenie głebok ch zmian społecznych, które 
uchwalić może tylko Sejm ustawodawczy.

Przekonany, że twórcą praw narodu może 
bT’ć tylko Sesm. zażąćałcyn zwołania t o  w mo­
żliw e krótkim kilkumiesięcznym terminie.

Licząc, się z wyjątkowem pod względem pra­
wnym położeniem narodu, wezwałem p. pre­
zydenta ministrów. abv itH p(z$dłożył proiekt 
tifworzo*da naNyyżsreł władzy reoretentacymej 
Republiki Polskiej aż do czasu zwołania Seinu 
ustawodawczego, obejmującej w.-zystkie trzy 

zabory.
Liczno uwagi i programowo żad-ania stron­

nictw. złożone na moie ręce, przekazuję niniej- 
szem Rządowi Republiki.

l^arszawa, dnia 14. listopada 1918.

Piłsudski m. p.

• • •
Demonstracya frakcyi rewolucyjne] ?. p. S.

w Warszawie.
ZATKNIĘCIE CZERWONYCH SZTANDARÓW NA ZAMKU KRÓLEWSKIM-

Warszawa, 13 listopada.
^ is ia j o godzinie*. 11, na placu Saskim zebrał 
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. R'C również głosy sooyalnych demokratów.
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JJe ___ „  __________  _____ ■  ,
Regencyjną", „Niech żyje Piłsudski!”* Od

•CŁJ U pt/Ut.MUt/ 1̂1 k liii " ” , »
K^i złożony z kilkunastu mniej więcej tysięcy 

Niesiono transparenty z napisąmi: „Niech 
republika, ludowo-socyalistyezna1-,

były zagłuszone, 
trybunach przemawiali: Sieroszewski, Jodko. 

jt**yiiski, Zaremba, Hołówko. Jarosz, Malinowski 
*?u< u z delegatów socyalistów niemieckich. 

UTe,egat niemiecki wyraził radość, że może teraz 
wolna Polska indowa i socyalistyczna. Te*

'nr Walka między Polską i Niemcami sit • « “ czy w 
zbrataniu narodów. — Domagano się upaństwowie­
nia zakładów przemysłowych, lasów, kolei, mająt­
ków ziemskich i t. d.

POD ZAMKIEM.
Około godz. l l  przed południem tłum, prowadzo­

ny przez p. Jodkę, udał się ul. Królewską, Krako- 
w Dkiem Przedmieściem przad Zainek. gdzie okrzyki 
„Precz z Radą Regencyjną1-. „Niech żyje republika 
socyalistyczn?11 nie ustawały. Deputacya frrkeyi 
rewolucyjnej P. P. S. udała się di* komendanta 1 ił- 
Eudskiegó. Komendant przyjął depo tacy ę, w której

imieniu p. Jodko oświadczył, że delegaeya przy­
szła tutaj wyrazić niezłomną wolę ludu, który żąda 
ustąpienia Rady Regencyjnej.

Komendant Piłsudski „d.. o wiedział na to, że je­
żeliby tutaj miał nastąoić jakiś gwałt, to on natych­
miast jstaęl. W zamku są jeszcze żołnierze nie­
mieccy, którzy w razie napadu z pewnością będą 
się bronić. Mógłby nas-ąp.ć rozlew krwi, klęsKa.

r*. Jodko oświadczył na to. że o żadnym gwałcie 
nikt tata] nic myśli.'Delegacja pragnie tylko wy 
razić wolę ludu i jako wyraz tej woli zatknąć na 
zamka czerwony sztandar.

Komendant odno wiedział na to, że w tej sprawie 
nie może wcale interweniować.

Wobec tego delegacya przeszła przez zastęp żoł­
nierzy niemieckich którzy natychmiast się rozstą­
pili. dowiedziawszy się, o co chodzi, pocztm dełi - 
gaci zetknęli na zamku dwa czerwone, sztandary, 
jeden na rogu na dachu, drugi zas nad siedzibą 
Rady Regencyjnej.

Między innymi kon.er.dant dziękował p. Jodce, 
/:• noehód odbvł się w takim wzorowym porządku.

Pochód z pod Zamku udał sic następnie na Nowy 
świat, .skąd wl.róice się rozszedł bez zajścia.

WYBłJCH BOMBY PRZED PAŁACEM ARCY.
BISKUPA RAKOWSKIEGO

Warszawa, 14 listopada.
„Eurye- Poranny11 donosi:
Wczoraj o godz. 9 wieczór przed pałąeem człon­

ka Rady Regencyjnej, ks. arcybiskupa Rakowskie­
go przy ul. Miodowej, nieznany sprawca rzucił gra­
nat ręczny.

Straż, stojąca przed pałacem, wszczęła alarm, 
strzelając 7  karabinów. Wypadków z ludżn.1 nie 
było. Mówią, iż byu, to demonstracya w celu wy­
warcia presyi na najwyższego z Regentów.

Polska musi być nie tylko odbu­
dowaną, ale i odszkodowaną.
fK orespundcncya, „ Gońca K rakO w sk iego")

Genewa, w listopadzie. —  (Li) Lord North- 
cłiff w ogłoszonych w „T im esie11 zasadach 
sprawiedliwego pokoju pisze w 7 punkcie o 
Polsce.

„Siódma zasada, co do której niema żadne} 
Jyskusyi, dotyczy a) mworzenła niepodległego 
państwa polskiego, z dostępem do morza; pań­
stwo to powinno obejmować wszystkie teryto- 
rya, zameszl.ałe yr przeważającej części przez 
ludność (populabions) polską; b) dotyczy od­
szkodowania poiskł przez państwa odpowie­
dzialne za dokonane spustoszenia.

„Warunek ten Jest nieodzowny, by  sprawie­
dliwość zapanowała w Europie. Niemcy gnębi­
li w bezlitosny sposób Polaków, którzy byli pod 
ich władzą. Sprawiedliwość i prawość domaga­
ją się przywrócenia części bezsprzecznie pol­
skich obecneg-o państwa germańskiego nowemu 
państwu polskiemu i1.

Uderza, że ten punkt zarówno niemieckie, 
jak i francuskie pisma podały w bardzo niedo­
le łaanem streszczeniu.

Kle zdjął, lecz zdarto mu 
Koroną.

Kraków, 1 0  lig( opada. — (?) Jak świadczą donie­
sienia z Berlina, cesarz Wilhelm de ostatniej chwili 
przytrzymywał na swej głowie koronę cesarską i 
królewską i rozstał się z niemi dopiero wtedy, gdy 
szybko biegnące wydarzenia zdarł.' mu je z głowy 
przcanorą.

W osfatnich diraoh października odbyła się w 
kwaterze głównej narada, w czasie której po Ta* 
pierwszy przedstawiono cesarzowi właściwy stan

K R A K O W S K I
wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt.

Redakcya i administracya: Kraków, ulica Dunajewskiego 7. — Telefon Nr. 2502. — Biuro miastowe
administraeyi: ulica Karmelicka Nk’. 16.
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rzcozy. W  obradach tri h  wzięli udział Hindenburg. 
niomięcki następca iron;: i panowie 7 najściślejszej 
»wi;v cesarza. gen. Ple-scn oraz Jlintze. deszcze 
w'fod\ Wilhelm rozważa! przedcwszystkiom mo/li- 
wośoi natury wojskowej. któro o»U iesźitzo pozosta­
ły. a In Hindenburg nie obciął już poświęcić ani je­
dnego żołnierza... Świta, n.itdrb na cesarza, aby 
zrzekł Go tronu, motywując to ty«itM*ami argumen­
tów. Hintze. poparty przez. Ple.-ssona. nastawa! na 
; o. aby Wilhelm tuli! sin <Jo „bezpiet-snogo odcin­
ka* na tcryforyuni mml ralnnm. IV ! uwaeę mogła 
tu być hrar.a tylko Holnndya.

Wilhelm jeszcze wówczas, godzą'- sio ostałeezaio 
nu utratę korony cesarskiej? pragnał utrzymać cho­
ciaż na swej skołatanej głowie chwiejącą się już 
koronę króla pruskiego, ale wypadki, mknące jak

lawina, przekonały go, iż nawet tego skromnego 
życzenia, wyrzec się musi.

’ Uciekł.. Poza granicami „sw e g o11 państwa poje­
chał szukać, dachu nad swa obnażoną 7. korony 
ulową. Przebywa obecnie w zamka A m erjon o w  
}?o]andyi, w miejsc-a-wości. y toozon cj przepięknym : 
parkami, ale i tam swoboda ruchów byłego cesarza 
Niemiec ora* jego świty jest mocno ograniczona. 
Na nadchodzącą niedziele uprosił sobie Wilhelm 
przysłanie pastora, w  cci* odprawienia nabożeń­
stwa.

Zbrodniczy Wilhelm w modlitwie szukać zaczyna, 
ukojenia. To jedno już tylko dumnemu władcy Nic 
mieć dziś pozostało. Modlitwa i... pokuta! Rodzaj 
tej ostatniej obmyśli dlań — koali. ;■ ?.

Bitw* o polski Lwów.
Kraków. l(i listopada.

Z relacyi urzędowej pułkownika rezerw. Wł. Si­
korskiego. przedstawionej na plenum Komisyi Li­
kwidacyjnej. pod dokonanym przez. niego locie do 
Lwowa i z powrotem w dniach 11, t2 i 13 b. m..
utrzymujemy następujące szczegóły:

SIŁY RUSINÓW.
Siłę oddziałów ukraińskich, walczących we Lwo­

wie, oceniają na około 5.000 piechoty, około 30 kon­
nicy, 50 karabinów maszynowych, liczną artyleryę 
połową i dwie baterye ciężkich haubic. Ponadto w 
okolicznych wsiach ruskich znajdują się liczne ban­
dy chłopskie uzbrojone, w sile do 50 ludzi każda.

FRONT WE LWOWIE.
Front bojowy polski przecina miasto w sposób 

następujący: Rogatka stryjska. szkolą Endecka. re­
miza tramwajowa, żandarmerya. poczta, dyrekcyc 
kolejowa, plac dtira. ulica Tema, ulica Kit parow- 
ska. Góra stracenia, rogatka Kleparowska. W pol­
akiem posiadaniu znajduje Gę stacya Kniparków, 
dworzec główny i dworzec Klopamwski — ponad­
to Rzęsna polska. Zimna Woda, lasy RiłohOrskie.

To stronic ruskie j stoją barykady na ulicach w 
następujących punktach: 1: wylotu ulicy Brajorow- 
skiej. na placu Smolki, u wylotu ulicy Trzeciego 
Raja, u v,ylc.;u ulicy SyksinsWej. Kopernika ' Zy- 
hlikiewiczft.

Siły polskie są wielokrotnie od ruskich słabsze, 
tak pod względem liczebności, jak i ze względu na 
techniczne środki walki. Pomimo to Polacy, rozpo­
rządzając niesłychanie wartościowym i ideowym 
żołnierzem, nie tytko wszędzie dotr>yi»n)ą Rusinom 
placu, lecz także odrzucają Ich za każdym razem, 
gdzie przyjdzie do starcia się bezpośredniego,

PRZEBIEG WALK.
Charakter walk jest niesłychanie cłężkf, bez­

względny i uporczywy. Ukraińcy korzystają ze 
swej olbrzymiej przewagi, atakują bezwzględnie. 
Młody żołnierz, polsk' niejednokrotnie pozostaje na 
staąowiskn od całego szeregu dni bez wytchnienia 
i pomimo nadzwyczajnego przemęczenia < rozstroju 
nerwowego (rwa niezachwianie na posterunku, bu­
dząc prawdziwy podziw i szacunek.

Linia bojowo przecina miasto, dzieli je na dwie 
mdrębnem życiem żyjące części. Komunikacya po- 
międty obydwoma częściami miasta najzupełniej 
przerwana. Jedynie bowiem w okolicach parku 
H«t.ryjłl;i»go przekradają się z narażeniem życia 
kliioci i kobiety z jednej strony na drugą.

NĘDZA LUDNOŚCI CYWILNEJ.
W części miasta, zajętej przez Ukraińców, ludność 

cywilna żyje pod ciągłym a niesłychanym terrorem.
fWeięta od dowozu środków żywności, narażona 
jest- na. bezwzględny głód. 2ołdactwo ukraińskie 
dopnszcza się ciągłych gwałtów i mordów.

Ludność cywilna po stronie polskiej narażona ter.: 
natomiast na ciągłe niebezpieczeństwo utraty życia. 
Ukraińcy bowiem ostrzeńwnją całą polską część 
uriasta — bez wyboru eein — nie zwracając wcale 
uwagi na ludność cywilną. Dotyczy to ofiar kara­
binów maszynowych, jak i ognia artyleryjskiego.

ŻYCIE W RUSKIEJ CZĘŚCI.
Na terenie, zajętym przez Ukraińców, nozostal 

polski komitet narodowy prawie w całości, bo za 
wyjątkiem czterech jego członków, którzy się zna­
leźli po drugiej t. j. polskiej stronie miasta. W lej 
części utworzono natomiast komitet bezpieczeń­
stwa i ochrony dobra publicznego, który przy naj­
zupełniejszej wewnętrznej charmonii wszystkich 
stronnictw polskich i po dokonanem porozumifemu 
i rozgraniczeniu kompetencji z komendą wojskową, 
objął normalne tunkeye cywilne.

PERTRAKTACYE Z RUSINAMI.
Pertraktacyp o zawieszenie broni i rozejm. pro­

wadzone przez Wydział wykonawczy Komitetu na­
rodowego, nie doprowadzają do żadnego rezultatu. 
Rneini nie wyszli dotychczas poza swoje propozr- 
eye z dnia 7 ‘ b. m. gndz. 8 wieczór, odrzucili rów­
nicą propozyeye polskie, Delegaci Rusinów jarosła­
wskich. którzy duia 11 b. m. przyjechali do Lwo­
wa i chcieli podjąć się pośrednictwa, pomiędzy P. 
K. L. a ukraińską Radą narodową, nie doprowadzili 
do żadnego pozytywnego rezultatu i wrócili ze 
Lwowa z niczem.

Pragnieniem i dążeniem całej Indnoścł polskiej 
jest zaprzestanie walki na możliwych dla Polaków 
warunkach. Walka ta bowiem pochłania bardzo 
dni© ofiar. Abstrahując jednać od spornej kwe- 
styi suwerenności Ukraińców w (iaiieri wschodniej- 
pod kreślą ja zgodnie *© strony polaki©}, że Polacy

muszą mieć pewne zabezpieczenie, iż układ odno­
śny będzie przez Ukraińców dotrzymany.

SPOKÓJ TYLKO POD PANOWANIEM POL- 
SKIEM.

Należy przylem stwierdzić, że nawet wedlng po­
ufnych oświadczeń zt strony ruskiej, kwestya u- 
trzymania lub utraty przez Polaków Lwowa zade­
cyduje o losach polskiej ludności w całej Galicyi 
wschodniej. Zatrzymanie Lwowa w rękach polskich 
uratuje prestlgc polskiego państwa i uspokoi całą 
ludność ukraińską, gdy wprost przeciwnie przegra­
na ze strony Polski we Lwowie doprowadzi do nie­
obliczalnej wprost katastrofy nie tylko w samej sto­
licy, ale i na całym obszarze Galicyi wschodniej. 
Wynika z tego, że wszyscy zwolennicy pojednania 
się obydwóch narodowości, poprzeć muszą akcyę 
czynną w sprawie Lwowa, która jedynie doprowa­
dzić może do pacyflkacyi Galicyi wschodniej.

OBOJĘTNOŚĆ KRAJU.
We Lwowie jeduozgodnle stwierdzono, ze strony 

zastępców wszystkich stronnictw pol*kich. że Po­
lacy odczuwają boleśnie fakt dziwnej obojętności, 
jaka mbniiestnjc cala prawie Polska w stosunku 
do bohaterskich walk o jej wschodn:e kresi.

Niejednokrotnie podnoszono ten takt ze strony 
ruskiej, wygrywajae go przeciwko. akcyi polskiej, 
podkreślając- jej lokalne, prawic, że .<amoi.v.;.ńcż 
znaczenie. Należałoby przeto spowodować w tej 
sprawie natychmiastowe kroki ze strony polskiego 
Rządu, ażeby obydwie strony walczące we Lwowie 
dowiedziały się o tein. że cala Polska 910] po stro­
nie walczącej garstki Polaków.

7DOBYTE DOKUMENTY.
Do właściwego oświetlenia sprawy przyczynią bię 

znakomicie dokumenty, zabrane nrzv ostatnim wy­
padzie prc-7?, kankana, Boruta, w Budnie u ks. IIr> r.- 
nyckiego. Zabrano tam mianowicie pismo narodo­
wej rady ukraińskiej rlo c. k. mininterstwu wolny 
i austryackiego X. O. K „ przygr/tówajnee U; ty re­
mach.

ŻĄDANIA UKRAIŃCÓW.
Ukraińcy żądają.- 1) orzenie.sienia pułków ruskich 

do Galiesi wschodniej; 2i oczyszczenia tych puł­
ków z oficerów Polaków • Czechów: 3’. nrz-.oicsto- 
nia żołnierzy Polaków do innych Pułków. Ukraiń­
ska rada narodowa zaznacza przytem. że ofieero- 
wie Niemcy, znajdujący się w owych pitiknęl:, rmv 
gą pozostać na dotychczasowych stanowiskach. Ja­
ko ecl odnośnych zarządzeń określa narodowa rada 
ukraińska przejęcie włsdzy we wschodniej Galicyi 
w ręce własne w zgodzie z Austrya — a nrzeciw 
Polakom, wrogo wobec państw centralnych uspo­
sobionym.
KRĘTACTWA BERLIŃSKIE 1 WIEDEŃSKIE.
Zabrano ponadto u ks. IIaiuivc,kiego nisma. Do­

chodzące z berlińskiego ministerstwa woiny, w kió- 
rvch ta władza orosi Rade narodowa o wykazy i 
dokładne zestawienie uświadomionych 1 ikraluertw 
w Galicyi wschodniej, na Mórrch możnaby oprzeć 
tamże ewentualną akcye. Ministerstwo wojny po- 
wołujp się przyf«m na berliński związek oswobo­
dzenia Ukrainy.

Znaleziono tam również dokładne listy oficerów 
niskich, służących w armii «ustryack**i. zestawiane 
przez władze austryackie dla Rady ukraińskiej.

V, sry-,ik-!c te dokumenty stwierdzają fakt. że
AKCYE UKRAIŃCÓW W C A L K m  WST.HOWir.l 
PRZYGOTOWYWANO OD DAWNA W ŚC1SLEM 
POROZUMIENIU Z PAŃSTWAMI CENTRALNEMU

Fakt teu znaiduje dała te potwierdzenie prze* bez­
pośredni udział w walkach po stronie ukraińskiej 
oficerów Niemców, co szczególnie w służbie lotni
ercj i artyleryjskiej nieodwołalnie kilkakrotnie
stwierdzono.

BARBARZYŃSTWO UKRAIŃCÓW.
Ukraińcy nie szanują zupełnie ogólnie nznanych 

praw międzynarodowych, postępując wielok7-ofnie 
tak w stosunku do jeńców zabranych, jak w sto­
sunku do ludności cywilnej w sposób barbarzyń­
ski. Świadczą o tern nssteoujące fakty:

1) Dnia 13 b, m, powiesili Ukraińcy zabranych do 
niewoli żołnierzy polskich na odcinku cytadeli — 
przed frontem, pozostawiając ich dla postrachu wal­
czących.

2) W nocy z 12 na 13 b. m. ostrzeliwali Ukraińcy 
szpital polski, mieszczący się w gmachu politechni­
ki, granatami i szrapnMami, jakkolwiek byli bardzo 
dobrze potafonnowapł • łem. że sic 1am role* 01 
mpłłał.

3) Na porządku dziennym są strzelaniny i mor­
derstwa osób cywilnych, które znalazły się przy­
padkowo na ulicy, a w walkach nie brały zupełnie 
udziału.

4) Ukraińcy odcięli dla części Lwowa, zajętej 
przez siebie, wszelki dowóz żywności, przez co do­
prowadzają ludność cywilną polską do głouu, sze­
rzącego się w tamtej części Lwowa w sposób za­
straszający.

3) Ukraińscy żołnierze .trzelają do sanitariu­
szek, mordując je lab raniąc w chwili, gdy nsllnją 
one przyjść z pomocą rannym żołnierzom lub gdy 
usuwają poległych.

Tak ię przedstawia obraz ogólny, z którego wy­
pływa j jon  tylko wniosek, a jest nim natrehms*- 
stówa czynna urterweneya ze strony polskiej przy 
pomocy sił, stojących w tej chwil: do dysnozycyi- 
Postępowanie chwiejne, przedłużające waljd lwow­
skie, bez jakiegokolwiek powodzenia, byłoby zbro­
dnią narodowe.

o *Ł
Kraków. 16 listopada. — Lwowska. ..Pobudka’1

z 13 b. m. przynosi następujący komunikat komen­
dy wojsk poi.-kieu :: dnia 12 b. m.:

Na terenie miasta nic l>v’,o większej akcyi bojo­
wej. Patrole nas:.o zajęły ulice Jachowicza i Rapna- 
porta. ArlyJerya ni-.:; rzyjaęielska os*rzcliwaIa świa­
domie i wcale skutecznie główny szpital Czerwone­
go Krzyża, mieszczący się na. technice. Leżę w nim 
w /.n.mzuci , zęśł-i raru) jeńcy ukraińscy. Między 
giklz. 3 a padło r.i gmaoli s; pitala '< granatów 
i znaczna wóść szr? pneli.

Oddziały nasze ■< grupy kap. Boruty oczyściły 
las w liiłohor^zoay. Zajmował go oddziel v-- siic l*1® 
r<i<pl.-).rnych żołnierzy i 2fHi <-błopów zbrojnych, 
który rozporządzał 2 karabinami maszynowymi- 
Ukraińcy zaatakowani nr;- z patrole por. Lubaczów- 
skiego i łlrabks. w.krzydloni. nie wytrzymawszy 
natarcia, coinęli -ie 1,. zigdni - • kierunku Kudnat 
ścigani pn .̂-li w zupejna rozsypkę i w ucieczce o- 
parli się aż -o Mszanę. •'Wdziały nasze zajęły Rudiń* 
i Zimna tVod.\

IV akci i tej oflznaozyi.' >ic sierżant. Jan Muell«'-r. 
plutonowy J.te Buczeli i t -v,' żu!n*erz lViki‘ -r 
Rent.

f.otpicr- wv-1-.ryli br.iv:,\'!0.'i i;jerowam;
ont-orów :itółnii-e«..ich baifty - p r . - y iciik.ą 
Wysokim Zanik : .

Por. B aurrain ; doskonałym v -:ń.!«—-■’ Oó,r ;'o1'- 
wal 7. samolotłj karabinem siaszyz-owyiu odd '.-1̂ * 
ukraińskie, które plądrował'- i r..:y..'0-v:y’ y r ’ ----1' 
niki.

Uf zeń 8 kla-y, Banaś, czynn- od pierwłz--j ehw'”  
wśród gradu pocisków. v, . rannego por. 
wińskiogo.. który u-dl. ijgidr.©,:-.- e r->-z-’ na p!-*-'* 
Sejmowym.

Za ęcie Borysławia nrzez Rusinów
Z Bory .Ją w ia dono/zą de- ..V.-iorzo>i;c‘ :
Boniew u ż siało się j.c-neut, że wobec wyczerpa­

nia zanasów Bowslac r e i : s i  = j e  ] ,  J d e r  z h r o j n j  .  

dział polski w sile stu kilkudziesięciu lud.t 
się przez obiegające przcwaiaiącc. sity ruskie Pr 
Scliodnice i obecnie iesł w Sauokn. . «v

Po odejściu polski*-:,o od-ir.iatt; tłum zglod° 
rzucił się na rabunek magazynów roiir.istr/a 
Rabunek trwał całą noc. _

W niedziele o godz. 11 przed tinłwdniem "  1 
czyli Ru iini do Borysławia. j,

Drohobycz, jak wiadomo, już dawno znajduj* 
w rękach ruskich. ; „olt

fE-. „Głosu N.itodu1 donoszą. ».e w/.ięoi do D'r . ^  
niskiej Polacy — transportowani koleją, zofll" 
drodze uwolnieni przez polskie oddziały.

Wobi!izacva w Przemyślu
TV Przemyślu r.nczęly sic mnożyć wypadki ban̂  

tiytyąmu: VYydarz\ly się nar.ady na domy UDw)',„ 
tnc. Ponieważ oddziały wojslgowc oie riiją *  *ln|zo- 
cic ; posuwają się nanrród, w mieście z°u?nwnT 
wauo milicyę. Komendę snia.s-a ma p■'d!,’ o -oZv- 
Tokarzewr.ki. Zarządził on pobór wojskowy- . 
f.cy polscy oliccrowie rezerwowi do ;55 
wni do 30 lat mują się zgL<s:ć do -!uii _.c.
do 35 lat. Przybędzie tu ló-ty przemyski P" 
choty, stacyonowany ilotąd w Nowym Sąclł 
tcrniiftrzc już przybyli. ^ t

Chwila ble*a<a;
Kalendarzyk.

Sw. LJmundą 
W schód s-iouca 6 ’5 4 
Zochód słońca 3 55 
Długość dnia S 3rl

REPERTUAR TEATRl IM. SŁOWACKIEGO-
Śobota: „Dwie blizny’1 i ..M h ow iu ż - 

TEATR P;j\t rtżECHNY.
Sobola: „Pieśń nad pieśniom:".

P siak H sdburm isłrzein Poznania.
. -z- ponK'

; OO-

jakie toczj iy  się -.v ponte
Gstfcićicia,' ■ robotniczo-żołnicn-U.) i przed

ot'm  ; -'ntey-ki*-!: korpor.v:yi 3 t<>w.-tt*ysz»m
'  ■ ^  ź orni związków *łw«xlowyc  -• *.„*7n istr

towarzyszami 
li v, r o z n * ’  

Wilio*



Turner 138. ..£ONTĘC KRAKOWSKI" Sir. 3

w  swego urzędu. — Lrząu nadburmistrza objął dr. 
Drwęsld.

• **
Z poiecenia poznańskiej ..Rady Ludowej11 rozpo­

częła naczelna komenda straży obywał elsku-j m. 
Poznania organizowanie straży. — Odnośną ode­
zwę podpisali jako komendant .Tuliai Langie, zaś 
jako organizator Karo! Rzepecki. obaj Polacy.

*
* 9

Rr.da robotników i żołnierzy utworzyła się rów- 
nież w znismezonam Lesznie, gdzie wśród nazwisk 
Wydziału rady robotników widni' jjc połowa nazwisk 
polskich.

0 oddame władzy w Poznaniu 
w rete noiskic.

(cli) ..Beri. Tapoblatt1 donosi na podstawie mtor- 
macyi przyjezdnych z Poznania, iż w dniu b. m. 
sześciu czy ośmiu delecatów polskich nrzyhyło do 
Poznania, i zażądało od komendy generalnej i pre- 
zydyun policy i oddania władzy v ręce polskie

Piłsudski prema bez wytchnienia
Do wieczornych dzienników wiibzawakich dono­

szą. z kół bliskich komend. PiłsuJtkieeo:
Wczoraj powróci! komendant Piłsudski po kon- 

lereneyi - przywódcami stronnictw politycznych c 
Stodz. 11 'oieezorem u'ezmiernie ..męczony. C;o godz. 
7,-lzej załatwiał sr.rawy niroiorpiące zwłoki, które 
jednak im tej godzinie zmuszony był juz przerwać 
z powodu osłabienia. O cod ziole 3 w nocy tauia 
potrgebą wezwania lekarza. Dr. Michał Dehnei 
stwierdził stan silnego w czernani,,, co sic iloma 
*zv tem. Iż komonuanr Piłsudski od enwi.. prz\ 
jaidu jprzy intenzywnej pracy nie sypiał dłużej, niż 
4 ąedziny na dobę.

Mimo to komendant znowu jest czynny.
 O-------

Obe:mowaniF sądów na Śląsku.
(d) Prezydent apelaeyi krakowskiej p. W ol­

ter, powrócił w dniu dzisiejszym zo Śląska, 
Rdzn obi ł zw iorzcbnictwo nad aądirńl ohwo- 
•rwy ifi w Cieszynie

Persona! nkntiecKi tego sadu uznał to zw’erz 
chnictwo i dał przyrzeczenie służbowe, nato­
miast persona! czeski założył protest, powoiu- 

sfo na odmienne w tym względzie polecenie 
^arodniego Vibom .

Drugi delegat ministerstwa sprawiedliwości 
F Warwzawde inspektor dr. Windakiewicz, ba- 
Mi jeszcze na objazdach sądów- powiatowych 
śląskich z jakim ukcesem, niewiadomo.

—  lo-------------

Harodny Yybor zatwierdza umową
polsko-czeską.

..Narodnc YyhoC w Pradze dziś po południu do- 
ńiife cfjyalpk telegramem tutejszej polskiej radzie 
kartidowei. że zatwierdza prowizoryczną umowę 
Polsko-czeską co do Śląska, zawartą pomiędzy r„dą 
Jiarodowa księstwa cieszyńskiej a Nurodnym Vy- 
V»rem Wszystkie, tedy pogłoski o ur ieważr.ientu 
Prow: -orycznej umowy polsko-czeskiej przez sro­
dny Vybor w Pradze, o którem doniosły wszystkie 
Sienniki. były .Wpodgł-awije.

 O——

Agitacja dynastyczna przeciw 
Węgrom.

Cchp Jak donosi ,,Voss. Ztg.”  doszło do wiar 
^omośc? rządu węgierskiego, i: la1 ku ohyiwa- 
teli auótryackich z hr. Berchtoldem na. czele, 
^Prawia w Szwajcaryi agitacyę dynastyczną ce 

wywołania na Węgrzech kontrrewolucyi d\ 
E ty c z n e j. Rząd węgierski zarządzi? natych- 

konfiskatę łażących na Węgrzech poda 
• W 5 hr Berchtolda i jego towaizyszy.

 o -----

^Rasputin K a ro la  Habsburga*1.
1. chi Trkże b. cesarz Austryi. Karol, miał swego 
y*s-'utina. Bvł nim —  jak donosi . Mi rg*m Ztg * —  
y.Saidłer. znany ze swej antypnl«kiei drał-’  «łei. 
SJdler był głową wi żeńskiej kamarylł dworskiej. — 
**nxij *)* dość tch. irzem, aby opuścić o! ręt. min

2,°n<e. Zawsze zachowywał się jak kamerdyner. ]ak 
."'•leząey się łoksj. który swemu panu, schlebiając, 
."Hsadza szkodę. Mimo. że z dzieęięcym stopni en  
j?*®łu umystrwego łączył z zupełną niedojrzałością 
w2®°rancvą polityczną, zdołał star się wazrym c*yn.

politycznym w monarcho. Karycą raspuMnow- 
Rozpoczął w czerwcu 1917 r., kiedy to został *"* 

wkuwany kierownikiem ministerstwu rolnictwa; od* 
Z*, aj dn ostatnich momentów przed definitywną 
25?*teią Austryi stał na czele kamanli, złożonej z dra 

Berchtolda, Clam-Martinica, Lobkowitza, Silva- 
WinJDehgratza i in.^

Yrt~*a ułatwienia okłamywania łatwowiernego swego 
^ g y .  ’ acna companis powołała do życ:ą specyalny 

Prasowy dla informowania Najjaśniejszych Pań- 
lo *  > który zasilał prasę inspirowanymi artykułami, 
^  przedkładano ootem parze cesarskiej.

2e wogóle możliwTm był tak decylnjjcą wpływ ta­
kiego l.otoi Tcznego ignorant* n  ce Karola. je»t oczr- 
i oście symptom, v,cz..em > ikże dla umysłowości Karola 
Habsburga...

 O--------

Szdbienica z ces. Wilhelmem na 
ulicach Pragi.

(eh) .lak donosi berlińska „National Zeitung" z 
Pragi, w dniu 12 !>. m. gromady ludzi obwoziły po 
ulicach Pragi na wozie słomianego chocnots, wy­
obrażającego cesarza Wilhelma, powieszonego na 
giunienlcy. Nu chochoł.- wywieszono napis: „Nie­
zwyciężony Wilhelm".

Wśród widzów zbierano składai na cele narodo­
we rzec ki' .

 - —
SZEFOSTWO TNTENDArłTTTR V przy Komen­

dzie Woiska Polskiego w grakowie ol.jął z dniem 
dzit-.eis am prenerał intendent Foglewii-z.

(d) DONIESIENI a OO P K. L. Z P. K L. komn- 
niknja: Wszrstk'e pisma czv doniesieni," do Pol­
skiej Koiiiisyi Likwidacyjnej winny b\ć pis&no ołv- 
telnie i zaonatrzone w nagłówku w imię i nazwisko 
oraz dokładny adres wysyłaiącego. — I„aezej u- 
wigiędniane nie bedą. gdwż referenci .de mogą z p<v 
wodu nawałn spraw nagłych, poświęcać czasu na 
ien wvsbichanie.

rd) W y O ^ U Ł  0 8 W IA T 0 W V  P. K. L. donosi: 
Dr. Józef ?łarvewski. sekretarz w ministerstwie 
wyznań i oś win W w Wiedniu, został rrzydzietony 
do wwdz’ i.hi oświstowpe-o P. K. L. w Krakowie.

M' W SctAW iF. DRZt-Ntr-^IENlA WO.IsK WE- 
Pi 'KKICH r, Ukrainv do Wetier PTZ'i>vł wczoraj 
do P K. L. nrzedsfswfrW kowipndy wo;<,kowoi w -  
e-erskiej. Omawiał on sposób, w jaki msi<t bv( 
^'snsroTtownne wojska w.eier^kie l.rzez Gałicvę. 
PówiK.rzr.inie P. K. L. przedstawiło mu sprawę 
nrrojazdu v.-Oj?k pofskieh przez terytoryum Uęgiei- 
skie.

W< W ETPTYMaNiE ZASD.KÓW  WOJSKO.
pry  ryj 7as>łki woii kowe zostarv z dniem 12 b. m. 
witirem^ee z nowońn r»r->ru n . in«ińw w k«uie fi- 
ln'noi. W»dle n<v. tanowień P. K L. zi>s’łki będ. wr- 
pt»cane trlko reOrinom tych zefnierzy, kiórjy zfłonili 
się ''o armii nnl lt:ei.

(i'\ j u r i A  scłwnj \ ntv omyła sie w Krak.owjeJ 
liejy mż ek Jo 100 człnnkAw. Cr* ‘ć ndała fie do Lwo­
wa.’ Crłnnknwie tej ligii pilnować będą róin7eli obje- 
t'ów  woiakowreb.

,,r n orzW A  rU! 13 B*T. STRTt LCÓW. Por. 
Wnkttihek. kom 1S ba*, strzel-ów. w v’ał do ż^łnierzr 
te»o batnlionn gnrąe* oa*rrotvcrnrf odeŁwe. wzywająca 
ich do riowrotn do sbiibr.

Fm WEZWANI*?. 7, Komendi' workowej
Jpzsjya sie r»a*T«tVlcb riiee»ów z wnaik'eni sztabn- 
w»eh nie małecrch łeercze żadnego m-zvdr(ełenia =>n* 
nowego, do n»tvrbtn,i.«toveoo r«d"«*ania aię do l^-gil 
ofi. etwkłaj w Krakowi*, ul. Pcdzirhów 16. — Koman­
da Legii.

ta) APFL DO OPJCERAW I ŻO»,NIER7Ar S P P. 
Wzywam wszrstki.ih oficerów, podoficerów 1 Żołnierzy 
6 r. p. a  o n*trcnmin«t,owi ro rgło«zenta aię w Ko- 
mendzie gfuny w Tłelcneb Ofieero^oe i Wiłnierze, 
przeh»waiacr- r Krakowta lob przeiezdżaiaer rr»e* 
KrelA*, zgłoszą rię do poi Etrzegi.ctietu, Śzli-Ł 
I. 19 I ,t. o.t S— 4 pon.il, —  V  N eo^ebau er. pułk.

OriCEbO W IE, kłórzv się inż zełosili w Śtacrn 
idborm i oficerów mają eie e#<ixienn;e w wrzei «*d- 
mlen'onei Komendzie zgłaszać rsno o gc.iz:pie 10-tei 
i wieczorem o godzinie 5. N<e zgła«7esacv «ię hęda 
por.iogo!eei do naisu-owsrej odnowicdz’*l” Ośo;

(4i W T R 7 u r j\  ROCZNICE Ś>’ 1ERCT h . SIEN- 
KIEW IC7A odbvło sie wczorui w kościefo f)0. R.v  
ciic  nĄs rtebo*eń«two żafobne. W  nahożenstwie z zł«- 
ło udrał nieliczne —  i<ie« ety —  grono oaób. prrewą. 
łnir ze startzegn pokolenh Akademię umiejętność; 
reprezentował irdmv prof. n  oowski, 

i  TEATRIT TM. Sł.O W ' PKIEGO. Dzisiaj wo sta- 
wta teatr m S*ow_rkiego n eznaną u oag nowość H. 
I^redan‘3. dwnafctowa sztuk* p. Ł: tO’iowia*eka oj. 
trmiąra i.dc» Traocri przedwojennej. .D -ip  hli” 'v ‘  i 
.Obowiązek* powtórzone ne^y rr niedzieb* 17 bm. 
wi* -zorem i w Pr.oi^^n}«v. 1S bm. W  niedzielę po 
poł. .Wolka kobiet* AmKeU i T,egonve‘eo

kc' SPALENIE AKTń«v POLłrY.INYCHT — 
W mieście roze«złv sic pogłoski o «p:Jenbi aktów no. 
licnnr.-b. W  sdomość ta roybudejła łatwo zrornmiełn 
zaniepokoieale. Nisrez*"’ * dowodów austr^eckiero sy- 
gtemn *. obecoei chwdi wytąąK» ;e  strony sfor miś.-
rodainwdi nriłwi-Tdrenia.

5 Cd B ' SPRAWIE nOł.OszPNTA TJSTY SZPIE. 
Ć|ńW. Do*ad nif została ieszcze, or,nni;vpwana ,1 
sta, szpiegów. któn.v bvii^ na usługach r/ądu a'u- 
stryacklego Ponieważ ouini" nnbiiczua doinacr sie 
teoo. powinien Wvdział workowy p. K. L. złf)żvć 
dokumehtr, odnoszące sie do dawnego „K.-SteTlii1', 
w rece pewnych i zanfanvch obvwa U:li naszego 
miasta, celgni uporządkowania dpkumentów i ogło­
szenia ich we wszystkich dziennikach równocze­
śnie.

(p) W  Al K A Z LICHWA ŻYWNOŚCIOWA. Wczo- 
r»1 odhrła «ie w magistracie w biurze nadr«drv Sa­
wińskiego ko-tcr*ocra pr.zr udziale j ,  ,*«»»■ d- r. po. 
l'cyi w sorewi- wałki z 1'chwa towarowa i ertrfcnfow 
•poż^weyrrb iTehwslono e»lr szereg zs '7ad -cń. które 
w ciagii nsiNił^zTuh ^n' *°**ana w czrn worowsdzo-
ne, zmieczaince do -adrkalnego i berwzgled"ego z.wał. 
ez.ania lichw/. Do *key< nowyi«ej wcfsgniefo i-*znni. 
ki reprezcntnfsce wsirslkię warstwy łndności. W  naj. 
hliż«2vrb dniach pojawi się na mnrsch miss4̂  nhwh - 
szczanie, sawie''t-jsiifc szczegółowe postauowicn.a w od­
nośnym kieninku.

id) DOSTAWY DLA WOJSKA. Izba handlowa 
fcrak, zawiadamia firmy interesowane, iż garnizonowy 
Urząd wyży./ienia w Krakowie przyjmuje oierty na 
wszelkiego rodŁiju artykuły spożywcze dostarczone do­

wn:ei a-gtryat;kięj Garnioonsgr-ssmena/ewirlschaft w 
Krakowie.

TAMTESZKI W TEATRZE POWSZECHNYM. _  
W .Kr ilebtwie pri’ ulicy Raistiei psuć się c"ś zaczy­
na*. Psuło się nie od dziś. ho ctomnk zakulisowe już 
od dawna wiele do >v-zenia pozostawiały Jest to tum 
em tnieicze. że zamieszanie to wprowadzają ludzie, 
któr-T ł"iślc biorąc z laairem. jako :nstytucvą, n'c do 
czynienia nie m a j ą .  Odium artystów zwraca się prze 
Ci a osolnm H~vóch ogólnie znienawidzonych w tvch 
sferach urzędników administ.-acyach, których zacho­
wanie sie wobec art>stów, a zwłiszcza artystek uraga 
najprymitywniejszym pojęciom dobrego wychowania 
i przyzwoiti.ści. ArtiLci Teatru Powsz przedłożyli za- 
ż leĘje swi.Je w ce r. Roi,emu z równ-czesnem żad*. 
niem usunięcia tych dwóch panów z tea*ru i z za 
kulis teatru W r z'e nieuwzględnienia tych postula­
tów no poniedziałku, grożą artyści teatru strajkiem, 
w którym jak slychnc, maja ich poprzeć i LMądzy 
z miejskiej sceny

(p) O NATYCHMIASTOWA R 0ZSPRZEl»A2 MA-
0  AZYNÓW NAMIESTNICTWA} Na w/zora,jszem 
posied.antJ w magistracie podniesiono sprawę konie­
czności natychmiastowej rozsnrzedaży nagromadzonych 
w magazynach Namiestnictwa olbrzymich ilości odzie­
ży i obawia.

(4) STOSUNKI W KONNEJ POLICYI. Ouegdaj 
Wlosila się w uajzej redakeyi deputaeya ż łnierzy po- 
licyi wojskowej, nsfcarżaiąc 3ię, ze w tym od dziele po- 
-.oatały jtosunki z b. rządów anstryackich Wszystkie 
prawie mioisca kancelaryjne, dalej siaunwuka i . pe> 
kęyjue posterunków uP ul.each zajmują wyłącznic 
Niępaey, Czc i i Rusini. Ci ostatni — jak twierdzą — 
żołnierze policyjni Polacy cieszą się sz"zególnvmr 
Wzgl^daipi przeł ianych. a zwłaszcza komendanta od­
działu inaiora Moray etza. Przy istatnim aa ansie w 
nddgiale zamia o w s d o  si*rżct iami sz'„nuwv ni samyeh 
Rr-inów i Czechów, pomijając zupełnie zasłużonych 
w tłumieniu bandytyzmu polieyanlńw Polaków. Na 
każdy ji kroŁn uwij..crnia rię ta różnica w traktowa­
niu Polaków i Rusinów,

Deputaeya żołnierzy policyjnych oświadczyła Imie­
niem wszystkich żołnierzy-Polaków, że w razie dal­
szego faworyzowania żołnierzy oheej narodowości i nie 
zanrowadzen.a prawdziwych rządów polskich — będą 
musieli * "idziałn wystąpić i wrócić do ss ren puł­
ków. — Odpowiednie czynniki r-oiskowe powinny oa> 
uznięjszą uwagę zwrócić na stosunki m oddziale pok
1 słuszne żale Polaków uwzględnić.

(d) ODSYŁANIE ROSAMSKICH JEŃCÓW. Niem­
cy wysyłają uwolnionych teń-ów .-osyiskich całemi 
m*sami przsr tlogurr.ij i o  t.aiicyi. Jeńcy ci nie są 
zaopatr-ei i w żywno ic, 10 tez bardzo często na t.tniej- 
szyrh sta<-yaeh u-żądzają unparly rahunkowe, eelem 
zdobycia żywności. Po Krakowie wi lęjaią się oni gro­
madami i żebrzą, prosząc o kawałek ehieha, E. K L. 
powinna z rL. oami pańsreweh niemieckim z iwneć 
umowę, n_ podstawi* której jeńców nie woino hedzig 
puszczać do nowego kraju, lub jeżeli taksę trarsporty 
okażą się konieczne prowadzone będą pod strażą wci­
skową i zaopatrzone w żywn -sA

CAŁKIEM NOWY RODZAJ CHLEBA, tym m- 
zem już .pokojowego* ukazał się w naszera mieście 
po upiecicuJu z mąki zakupionej na kartki w miąj- 
skieh „klepach czegoś, co z zewnętrzną silwetką przr 
pominą wprawdzie ten a ar boży, ale w gruncie n y r j  
lest jakimś czarnym klopsem, nadziewanym kleista 
hiotn ( masą, jakby zgarniętą wprost z nigdy nie za­
miatanej pltey. Takie okazy ehleh- uplecione z mąki 
zakup ot tj na Ppdgórzu i na uL Łobzowskiej zapre­
zentowano nam onegd*|.

.4) CENA MAKSYMALNE NA ŚWIECE. Wpdóc 
nręprairnegc podwyts^aula cen świec przez niektórych 
kupców, magistrat przypomina, żt cena mskstn au.a 
świec nie tosuia zmieniona i wynosi 3 K rO haL s 
1  kg.
. (d) ARESZTOWANIA. W ostatnich dnidch ptell- 
cyJ aresztowała kilkunastu złodziei za drobułejsze 
kra-dzieie.

(d) N VPAD BANDYCKI. W Pr^-gini Duchownej 
pod Krakowem kilkunastu uzbrojonych wyrostków 
napadło na tamtejszy posterunek iandarmen i i do­
szczętnie go obrabtwało. Jednemu z oąsiedniot' po­
sterunków udało się aresztować kilku oaps«tniKów. 
Jednego z nich. 25-letniego Kaźmierza Grzybka, 
■xlstawir.no do Krakowa, inni oędą w najbliższych 
dniach przysłani.

(Kr.\ BŁOGOSŁAWIEŃSTWO KOALICYL Kó- 
żnica między nędzą eentralno-enropejską a hłogotla- 
wieństwom i obfitością wsz«cb dóbr doi recuycp — 
okazuje rię najlepte* w spadku cen żywność w Try- 
jeśce, od c/aau, kiedy prż»ci >ł hyc częścią składową 
Austryi. Wlot, nawieźli w obfitości produktów tak, ł* 
obecn e ceny tak się p cedstawiają: 1 kg. mąki 70 hal„ 
1  kg. ryżu 1 K 60 bal, ? kg. mięsa 8 kor, 1 kg. 
tłuszczu 7 kor Truć ao wyobrązić sobie, co za rkarby
I w jak olbrfTinieh ilościach mi*ś i reszta świata. — 
Wszys*ko to dla Europy, jeżeli okaże się grzeczną, tj. 
zaw-ze prędko pokoi i przystąpi do uporządkowania 
stosunków i komun'kacy i.

Australia ma gotowej do wywozu pszenicy 6 mibo 
rów ton, Indy* 2 i pół miliona, Argentyna 2 i pół 
miliona. Kanada 2 i pół miliona. Stany ŻJSduncżfińe
II  milionów ton. razem czoło 25 milionów ton psie. 
picy. Jest to ilość '.rystsrezająca, gJyt Eurona w cza- 
soch nomidlnvcb konsumosiła rocznie 14 do 16 mi­
lionów rdzeiiir-y zamorskiej. Tegoroczne zapotrzebowa­
nie Europy może więn nok ryć gama Ameryka, a za­
pasy austraNkie i indyjskie pozostaną *J rczei-wie.

USTĄPIENIE KSIĘŻNICZKI BERANII. 
W szystko ma sw ój koniec, znalazła go również 
księżniczka Bcranii. która jednakże ustępuję 
z kina, ..-'i/.ttiki'' dobrow olnie, w blasku swoi 
i-b\a!v i pozostawiając no snhie jaknajmijęzc 
wspomnienie w.iród publiczności;. mojNttfJ ’ ’  

oglądać jssł*ł?io dzisiaj po raz o.tatni.
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WIECZÓR „KORDYAM A“  z dziedziny te­
lepaty!, hypnotyzmu i spirytyzmu i medyum 
w sali „Sokoła" o godz. 7 i pół dnia IG list.. 1918

Dochód przeznacz my na ochronkę w Ludwi- 
nowie dla sierot po legionista rb. - Bilety do 
nabycia w księgarni A. Krzyżanowskiego, wie­
czór przy wejściu.

Testamenf Wilhelma
który z przezorności sporządził, powiada mię­
dzy innemi: „Filmem jest życie!" Jakże żałuję, 
że nie mogę nastawić tego filmu ponownie na 
dzień 1. sierpnia 1914 roku.

Jedno mnie tylko pociesza, a to nadzieja, żn 
teraz, po złożeniu korony, będę mógł, jako czło 
wjek prywatny, uczęszczać w Krakowie na 

przedstawienia „Uciechy1'.
Szkoda tylko, że nio ujrzę pr/ewybornego 

filmu:
.JMĘKNA GRUZINKA**

i nie będę mógł podziwiać MAKS A T/ANDY 
w roli JOEGO DEEBSA.

Film ten wyświetla „Uciecha'1 w bieżącymi 
tygodniu.

SEKCYA II. BYDŁA RZEŹNEGO ,
W PODGÓRZU — WISŁA 

dawniej SchIachtviehdepot Gr. U. 
poszukuje robotników i robotnic do zebrania 
jarzyn z pola. Wynagrodzenie dzienne K 10 
do koron 12. Godziny pracy od 7 rano do 4-tej 
popołudniu z 1-no godzinną przerwą obiadową, 
— a - m  i m  p i ,i ■  m am \

Układy w sirawach finansowych.
Delegaci P. K. L. zawarli z zastępcami Bankti 

anst.ro-węgiorskiego w Wiedniu następujący układ:
Bank austro-węgierski jest gotów swoje galicyj­

skie filie, jako też filię w Bielsku-Białej i ekspozy­
turę w Lublinie zaopatrzyć w potrzebne środki wy­
płaty, w celu umożliwienia wypłaty natychmiast za­
padłych zooowiązaA żyrowyeh, kwitów kasowych, 
lombardowania potyczek wojennych ł dotowania 
kas paćstwowycn — w szczególności urzędów po­
cztowych — w dotychczasowy sposób, o ile P. K. 
L. da porękę, że obrót między temi filiami a cen­
tralnym instytutem odbywać się będzie na odpo­
wiedzialność P. K. L.

P. K. L. porobi starania wraz z niemiecko-austry- 
i.cką i czecho-słnwacką Radą narodową, żeby trans­
porty przesyłek pieniężnych między Wiedniem n 
powyższeml filiami odbywały się Dez zarzutu.

P. K. L. oświadczyła gotowość pqjść na rękę w' 
kwestyach wyżewienia robotników fabryki bankno­
tów i umożliwiła już naczelnikowi filii banku au- 
łtro-węgierskiego w Krakowie zawarcie z ekonomi- 
znym związkiem Kółek rolniczych w Krakowie u- 

mowy w sprawie dostawy będących do dyspozycji 
środków spożw ozyoh , zaznaczając, że jest gotowa, 
dać zezwolenie, na wywóz tych środków z Pnlskł.

Dopływ banknotów odbywać się będzie w miarę 
fch fabrykacvi w Wiedniu.

 o-

Zapr7ys»ężen’e urzędników.
P. K. i.. wvdała dnia 15 h. m. następujące zarzą­

dzenie: Komisarze powiatowi P. K. L. w Galicyi i 
na Śląsku odbiorą przysięgę na wierność państwu 
polskiemu od wszystkich naczelników w tadz. na­
czelnicy zaś odbiorą, taką samą. przysięgę od całego 
podległego im personalu. Kto przysięgi takiej nie 
złoży, traci posadę. Termin ostatecznego odebrania 
przysięgi wyznacza się na dzień 25 listopada 1918 
roku.

P. K. Ł. pfistanowiia urzędnikom państwowym 
Polakom, pełniącym służhę poza krajom, wyzna­
czyć termin do końca, roku 1918. eriem wniesienia 
podań o przyjęcie do służby rządowej polskiej i 
złożenia przysięgi służbowej.

■m
Storpedowanie okrętu angielskiego.

Ługano. (BK; '..Corrioro della. Sera11 donosi, 
że 9 bm. pad Gibraltarem storpedowany został 
wielki angielski statek wojenny, który zatonął 
w ciągu trzech godzin. Załogę uratowano, 
■ w w r  imm i . ■ " m m u M i i n i  
K R O N I K A  T E L E G R A F I C Z N A .

ZNIESIENIE IZBY PA No W W PRUSIECH. Zgo
dnie z uchwałą wydziału wykonawczego rady ro- 
hotniczo-żołnierskiej. rząd pruski ogłosił: Sejm zo­
staje rozwiązany. Izba nnnów tfffmiyfa.

DOPUSZCZENIE KOBIET NA WYDZIAŁ PRA­
WNICZY W PRADZE. Dziekan wydziału nrawni- 
;zcgo zawiadamia, że <>d bieżącego półrocza zimo­
wego począwszy, także kobiety moga się zapisy­
wać. jako zwykłe słuchaczki na wydział prawniczy.

Przypuszczalny skład nowego gabinetu.
Lublin. (PBK) Warszawski ..Przegląd Poran­

ny '1 który tu nadszedł pisze, że wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa skład gabinetu Da­
szyńskiego będzie następujący Daszyński pre- 
zydyum i sprawy zagraniczne. Thugut sprawy 
wewnętrzne. Supiński sprawiedliwość, Englich 
skarb, Witos rolnictw o, Praus oświata. Min’ster 
stwo pracy obejmie PPS. W skład gabinetu ma

wejść czterech przedstawicieli frakcyi rewolu­
cyjnej PPS, 8 ludowców (polskie stronnictwo 
ludowo Galicyi i Królestwa oraz grupa -iedno- 
czeuia. ludowego), jeden przedstawiciel zjedno­
czenia stronnictw demokratycznych, jeden czło 
nek stronnictwa niezawisłości narodowej i bez­
partyjni Poznańczycy. Ogółom ma być 13 człon 
k.ów gabinetu.

Lepioniści polscy wkraczają do Poznania?
Berlin. (BK) „Beri. Tagbl.11 donosi: Nocy

wczorajszej oficerowie polscy w samochodach 
zjawili się w Poznaniu. Wezwali reprezentację 
miasta i komendanta miasta Poznania, by się 
do nich przyłączyli. W  ten sposób legioniści 
polscy podejmują w diracb najbliższych próbę 
wkroczenia do Poznania. Krok Polaków, któ­
rzy chcą widocznie postawić konferencję poko 
jową wobec faktu dokonanego, sprzeciwia się 
warunkom zawieszenia broni (ałc nic sprzeci-

tm atm m m m am

wi.z się warunkom pokaja - -  przyp. Red.) i 'wy­
maga natychmiastowych zarządzeń ze strony 
kierownictwa państwa,

Poznań. (B. K.). Biuro Wolffa w Poznaniu, po 
zasięgnięciu inform acji w misrodąjticm miejscu 
donosi, że pogłoska, jakoby oficerowie polscy 
zażądali poodania m. Poznania a polscy legio­
niści zamierzali wkroczyć do Poznania, jest za­
pełnić bezpodstawną.

R n

Dkratna nie bedzle państwem niezawisłym.
Kijów. fBK) „KijewsRa.ia Myśl) donosi i  Jas­

iów : Dotychczasowe rokowania między koali- 
cyą a przedstawicielami poszczególnych państw 
dawnei Rosyi wykazały, że koalieya pragnie

zjednoczenia się Rosyi w formie państwa związ­
kowego. Odrzucono uznanie Ukrainy jako pań­
stwa niezawisłego.

Anglia przeciw pogromom żydowskim w Polsce.
Londyn. (BK) Biuro Reutera donosi: Urząd 

spraw zagranicznych ogiosii oświadczenie, zwra 
cające uwagę Polaków z okazy i pogromów ży­
dowskich, że koalicji 4 Ameryka dopomoże tyl­
ko tym państwom środkowej Europy przy od­
budowaniu kraju, które czynem dowiodą, że
pragną porządku i stosunków cywilizowanych. 

* **
Doniesienie powy ższe jest dowodom, że fał­

sze, rozsiewane przez pewną część prasy żydo­
wskiej a w ślad za nią przez prasę niemiecką
0 pogromach żydów w Polsce, osiągają cel i 
skutek. Zagranica, nic znając położenia w Pol­
sce. wierzy na słowo oskarżeniom żydowskim
1 sądzi, że rozbijanie sklepów żydowskich, o ile 
się gdzie zdarzyło, nie jest aktom szumowin spo

łącznych, ofiarą, których pada także dobytek 
chrześcijański, lub odruchem zemsty za lich­
wiarskie ceny, lecz akiom zorganizowanej woli 
narodu polskiego.

Jak nas szkalują!
Haga. (BK) Żydowskie biuro korespondencji 

nc w Hadze donosi, że sprawozdania o pogro­
mach w Polsce wywołały wśród żydów w H «- 
landyi wielkie wzburzenie. Deputacya żydow ­
ska udała sie w tej sprawie do min. spraw zagr. 
który przyobiecał zwrócić uwagę rządów koa­
lic ji na zajścia w  Poltcc. Gabinet, holenderski, 
związek syonistyczny i inne korporacje zwróci 
ły  się również Jo korJiey’  z nrońi-ą o intor-
wencve.

Niemcy wypraszają czerwona nwardyę za drzwi.
Berlin. (BK) W czoraj odbyło się w  parła-* 

mencie zgromadzenie delegatów wszystkich o- 
becnych w.Berlinie rad żołnierskich. Pierwszym 
punktem porządku dziennego było ntworzenie 
czerwonej gwardyi. Przyszło do żywej dysku­
s ji  i do ataków na radę wykonawczą. Delegaci 
w ’dzą w utworzeniu czerwonej gwardyi wotum 
nieufności dla szczerej woli żołnierzy utrzyma­
nia porządku wlasnemi siłami. Kanclerz pań­
stwa Ebert, zastrzegł sic, że nie myśli mieszać 
sie do sporu, lecz na pytanie, czy potrzeba tej 
czerwonej gwardyi czy nic, odpowiedział, że 
jej nie potrzeba. W  mowie swojej Ebert, wska­
zał na niebezpieczeństwo rozpanoszenia się a-

narebii, gdyż wobec u-go nieprzyjaciel pody­
ktuje warunki, mogące zniszczyć »u pełnie ży­
cie gospodarcze. Delegaci powzięli reiolucyą 
bronienia zdobyczy republiki i uchwalli. że *  
razie powtarzania się próby kwestyono«®n *̂ 
ich praw gospodarzy, wyproązą n i e p r o s z o n y c h  

gości za drzwi.

Erzberger rozorcznie rokowania 
pnboinwe

Berlin. (BK; Nieni. sekr. statru Erzberger

wspólnie z urzędem .spraw zagr. rozpocznie ro­
kowania pokojowe. Go do obsadzenia urzć 

spraw wowi’ . toczą sie jeszcze pgrtrakbicym

Wszechnlemcy eluefel* 80.000 marynarzu wydaf
na stracenie.

Berlin (F>. K.;. „Yorwacrts11 przynosi przedsta­
wienie zajść, któro poprzedziły wybuch rewolucji 
niemieckiej. Dziennik stwierdza, ż.e w Kilonii ode­
grał się dntrri akt rewolucji. Akt pierwszy rewo- 
lucyi rozegrał się na morzu. Bjła to samoobrona 
80.000 marynarzy niemieckich przeciw łajdackiemu 
pomysłowi wszechniemców, kiórr.y byli przekonani, 
że oficerowie potrafia wywrzeć wp?vsv na woisk". 
Wvnrtvślili oni piekielny plan. ahv flora wyjechała 
na nełee morze i wydała hitwe przewadze nieprzy­
jacielskie!. poświęcając sie do ostntniepo okrętu. 
Kosztowałoby to życie 80.000 żołnierz'. /dmrYm 
wszaoliniemeów podobne wydarzenie zdołałoby obu 
d.zić w narodzie niemieckim ducha takiego, j i w 
— MWWPM R W B W R IIII.J- itWI I H WIWWWBP

roki: lOlfi. Wiadomość o nianie takim nie je-t .n0 
tazrą. lecz została pntv. i< rdzona nrzcz p ierzy '  ^

opowiadania marenarzy. Dnia ?8 października . 
dano p:erwh7v rozkaz do wyjazdu. p«V czcm 
wiedziano marynarzom, że flota wyjedli* na f 
czenia. Jednakże marynarze, t  listów nra-
•l innyc.il licznych szczegółów dowiedz’*';' ’ T|- 
wdy. Kilkakrofn<e powtarzano rozkaz <v>l a7ir',(- pyt 
marynarze pn nie uslrmhaii. Gnór mar’  ’’ '1. ' j0ńo 
zdecydowany. Około 100U marynarzy.0 mur„j,a- 
do wiezłen;a w Wilhelm sEnfon. Tak więc

trioziło wiezienie.
marena: 

z  d r u g i e !nom  7. jednej stronę ęaozito wiezii-“ 'y h j trudnj' 
uśmiechała sic im wolność. .Wybór n,e 
(•świ,'uleżeli sir za riwoim y.:.

U 1 I ł W M U P i

NOWY GABINET NIEMIECKI. Biuro W olffa po­
daje następujący skład rządu: sprawy zagrairczne 
dr. Solf.-urząd skarbu .Schiller, urząd gospodarcze 
Muelier. urząd deTi,o,'ilizaovjiiv-i*osnodnrc7,y K o ń".

  I l i    -
• • i n iw ę  Bauer. n»*urząd żywnościowy W unn, urzą1' Pr<z ;  fj.j yfaun,

nisteistwo wojny iciiotklu arząd !np rt'd!in.
sprawi. clliwr.ś.-i ,j Kr ause . .  pocz‘ ą
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